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Śledztwo w sprawie wysadzenia w powietrze przez Rio Tinto
dwóch jaskiń ze śladami ludzkiej bytności sprzed 46 000 lat
wykazało,  że  koncern  otrzymał  też  zgodę  na  zniszczenie
kolejnych 124 historycznych miejsc Aborygenów. Wszystkie one
położone są w promieniu nie większym niż 100 kilometrów od
zniszczonych jaskiń Juukan Gorge.

Przypomnijmy, że w maju bieżącego roku jeden z największych
koncernów  wydobywczych  na  świecie,  Rio  Tinto,  wysadził  w
powietrze dwie wyjątkowe jaskinie, w których odkryto niezwykłe
zabytki  i  ślady  bytności  ludzi  przed  46  000  lat.  Na
zniszczenie  jaskiń  koncern  uzyskał  zgodę  w  2013  roku  od
ministra  ds.  rdzennej  ludności  stanu  Australia  Zachodnia,
Petera Colliera. Po tym, jak – w celu uzyskania dostępu do
wartych 135 milionów USD złóż rudy żelaza – jaskinie zostały
zniszczone,  wybuchł  skandal.  Niedawno  informowaliśmy,  że  w
związku z jego wybuchem Rio Tinto zapowiedziało zwolnienie
kilku  wysokich  rangą  menedżerów.  Niedawno  w  sprawie  tej
wypowiedział się też były premier Australii Zachodniej, Colin
Barnett, który zatwierdził decyzję Colliera, zgadzając się na
zniszczenie Juukan Gorge. Teraz Barnett twierdzi, że „był to
poważny błąd Rio Tinto i poważny błąd popełniony przez kolejne
rządy  w  zakresie  oceny  i  ochrony  ważnych  dla  Aborygenów
miejsc”.

Tymczasem, jak się okazuje, dnia 18 grudnia 2013 roku, kiedy
to odbyło się spotkanie, podczas którego wyrażono zgodę na
zniszczenie wspomnianych wyżej jaskiń, Rio Tinto dostało też
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zgodę na zniszczenie kolejnych miejsc. Podczas 50-minutowego
posiedzenia  komisja,  w  skład  której  wszedł  przewodniczący
Komitetu Kultury Materialnej Aborygenów, jego zastępca oraz
trzech urzędników nie będących jej stałymi członkami, wydano
zgodę  na  zniszczenie  kolejnych  124  miejsc.  „Jest  bardzo
prawdopodobne,  że  decyzja  była  błędna.  Przepisy  przewidują
bowiem, że przy pięcioosobowej komisji tylko dwie osoby mogą
nie być jej stałymi członkami” – mówi poseł z ramienia Partii
Zielonych, Robin Chapple.

https://www.youtube.com/watch?v=8CKFX8rMQt4

Wiele z miejsc, które Rio Tinto ma prawo zniszczyć, może być
niezwykle  ważnych  dla  badania  historii  człowieka.  Problem
jednak w tym, że nie dowiemy się tego, póki ich dokładnie nie
zbadamy. Tymczasem Yinhawangka Aboriginal Corporation (YAC),
która  stara  się  chronić  historyczne  miejsca,  jest
niedoinwestowana  i  nie  ma  pieniędzy,  na  przeprowadzenie
szczegółowych  badań  archeologicznych.  Koncerny  wydobywcze
przekazują pieniądze na szczegółowe badania tylko wówczas, gdy
już  uzyskają  zgodę  na  zniszczenie  danego  miejsca.  Badania
takie są więc misjami ratunkowymi.

Cedric Davies, geolog, który pracuje zarówno dla organizacji
Aborygenów  jak  i  dla  koncernów  wydobywczych  w  regionie
Pilbara, gdzie zniszczono Juukan Gorge, mówi, że nie jest
zdziwiony, iż Rio Tinto uzyskało zgodę na zniszczenie jaskiń.
„Urzędnicy  wydają  takie  zgody  bez  przerwy.  Jestem  jednak
zaszokowany skalą zniszczeń i faktem, że dokonało ich Rio
Tinto.  Oni  od  dawna  byli  uważani  za  liderów  w  ochronie
historycznych miejsc. Nie wiem, co oni sobie myśleli. To, co
zrobili  w  Juukan  pokazuje,  że  zachowują  się  jak  Kompania
Zachodnioindyjska.  Bezwzględnie  niszczą  miejscowe  zasoby  i
transferują zyski za granicę” – mówi Davies.

Geolog  dodaje,  że  władze  Australii  Zachodniej  od  dawna
spełniają każde życzenie firm wydobywczych i utrudniają życie
miejscowej ludności. „Gdy w imieniu firmy wydobywczej proszę o



mapy jakiegoś terenu, zwykle otrzymuję je w ciągu 1-2 dni z
przeprosinami, że trwało to tak długo. Gdy występuję o mapy w
imieniu miejscowej ludności, muszę wysyłać maile ponaglające i
czekać na nie całymi tygodniami”.

Dyrektor YAC, Grant Bussel, nie wierzy, by szykowane w związku
ze skandalem nowe przepisy coś zmieniły. „Nie widzę w nich
niczego, co zapobiegłoby powtórce z Juukan Gorge. To Australia
Zachodnia.  Przemysł  wydobywczy  jest  tutaj  potężny”.  Jego
zdaniem ministerstwo nie powinno mieć prawa do wydania zgody
na  niszczenie  historycznych  miejsc,  póki  wniosek  taki  nie
zostanie  oceniony  przez  niezależny  trybunał  na  poziomie
stanowym.
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